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Walka z anarchia.
Warszawa, 17 marca.

Jak wiadomo, pogróżki soeyalistów „spa
liły  na panewce11. Owa „próba sił11, która
aio nazywa, strajkiem powszechnym, nie do
szła do skutku.

Pewne koła polityczne objawiły wielkie 
meBsadowiolenie z powodu słabej ręki rządu 
wobec tenoru lewicy. N ie ulega wątpliwo
ści, iż rząd warszawski poczynił socyalistom 
gaiaczne ustępstwa. Gdyby chodziło o mo
menty y/yłączTiie ekonomiczne, moanaby 
przejść nad tą lcwestyą do porządku dzien
nego, a mianowicie w tom założeniu, że tak, 
czy owak, w  rezultacie strajk się nie udał. 
A le  tutaj wchodziło w  grę coś poważniej
szego, juk wskazuje samo hasło: „próba sił11. 
Tutaj szło już nie o koneesyę ekonomicz
ną, lecz o walor par escellence p o l i t y c z 
n y . Stanęli naprzeciw siebie r z ą d  i p a r -  
C y a  z wyzwaniem, do walki. W obec posta
w y  rządu i społeczeństwa partya nie miała 
w ielkiej nadziei zwycięstwa. Tymczasem, 
cóż sie stało? W  chwili decydującej rząd 
c o f n ą ł  się o krok, wzam on za co otrzy
mał od party i pewne, acz bardzo wątpliwej 
natury przyrzeczenia. Na te,, podstawie owe 
n iezado w ol one kola prawicowe uważają 
koiicosyę rządu na rzecz soeyalistów nie 
ty lko  za niepotrzebną, lecz, co gorsza, szko
dliwą. P. P. P. bowiem umie „w ęszyć11 
i w  danej chw ili wie dobrzę, gdzie uderzyć.

Zupełnie słusznie komentuje chwilę s labo  
Iści rządu „Dziennik Powszechny11. Posłu
chajmy jego słów, jako wyrazu opinii pu
blicznej. W  artykule wstępnym, piętnując 
zbrodnicze uroszezenia „sow ietu warszaw
skiego i jego pomocników11, pisze m. in. 
„Dziennik Powszechny11:

„Zamiast próby sił, do której rw ały a ę  
wnzystltie żyw io ły  ładu, mamy mad wszel
ką wątpliwość ' przeprowadzoną p r ó b ę  
b e z e i 1 n o ś oś. Mieliśmy okazać światu 
władze, zdolną przeciwstawić się anarchii 
okazaliśmy ją chwiejną i uległą najgłupsze
mu z terrorów. Udowodniliśmy, że mamy 
rząd,,niezdolny do myślenia politycznego aa. 
dalszą metę, niedoceniający moralnego zna
czenia takich faktów , jak jednomyślny od
ruch ogółu przeciw komunizmowi nie umie
jący tego nastroju nie tylko podnieść, ale 
nawet zużyć dla dobra powszechnego, k tó
remu sam nic dodać nie potrafi. Trzeba po
w iedzieć jasno, że to. co się stało  ̂w czo
raj, jest dezercyą wobec nieprzyjaciela, a 
tój nic nie usprawiedliwi.

„Społeczeństwo nasze musi zapamiętać ten 
egzamin rządzenia, jaki zdał obecny gabi
net. według którego anarchii nie wolno 
zwalczać, ale trzeba jej ustępować. Obyś
m y nic zapłacili zia tę strusią taktykę tą 
resztką porządku, jaka jeszcze przechowała 
się w  społeczeństwie, mimo takiego naci
sku prądów wywrotowych. Na zewnątrz 
zaś nikt nie oprze się wrażeniu, iż Polska 
jest 'organizmem rozchwianym, a ma na 
swem czele rzad, którego siła równa się 
ze ni. A le  właśnie dłatpgo obowiązkiem pra
sy jest wskazać, że dezercyi dopuścił się 
ty lko  rząd —  nie społeczeństwo, że to osta
tnie było gotowe do walki i chciało raz za
łatw ić się z uziurpacyą komunistyczno-„7;a- 
wodową11. Groźby sowietu warszawskiego 
nie przeraziły oraiłu. W iedział on, iż sn to 
po "różk i panierowe, że ani narodowi robo 
itnley, ani chrześcijańska demokracya nie 
pójdą za komunistami i że tylko P. P. S., 
wierna swemu chantyzmowi, będzie próbo-* 
wała raz jeszjeze przelicytować komunizm w  
■jego wywrotowych dążeniach. W iedział 
o tem wszystkiem i rząd —  ale ustąpił. Tak  
musi wyglądać w  wielkich czasach, które 
mają małych ludzi11.

W szelako nie można zamykać oczu na tę 
•wentualność, że przykry incydens może się 
pow tórzyć jeszcze niejednokrotnie w  po
rze najmniej sposobnej; wszak znana jest 
powszechnie bezwzględna taktyka socyali- 
etów. Społeczeństwo pojęło zdrowym instyn
ktem, iz należy stworzyć stan nieustającego 
■pogotowia, by z całą energią paraliżować 
ruchy wroga. Ten przejaw zdrowej myśli 
oblekł się natychmiast w  szaty rzeczywiste. 
Mieszkańcy W arszawy podjęli w  lo t hasło 
samoobrony narodowej. Projekt społecznych 
arganizacyi somopnraoey znalazł znakomite 
echo niemal bezpośrednio, gdyż już w  dniu 
oznaczenia sirajku, jeszcze na posiedzeniu 
Stow. Techników, porucznik inż. Y/acław 
Ł ą c k i  przedstawił zebranym pomysł ..ar
mii pracy11, który w  społeczeństwie przyjął 
się błyskawicznie i już w  następnych dniach 
wydał obfite plony. Warszawa patrzy z du
mą, jak z  dnia na dzień rośnie jej .-armia11 
ochotnicza, jak ta jedyna w  swoim rodza
ju  „m obilizacya11 coraz szersze zatacza krę
gi. N ie zamyślam podawać wszystkich zgło
szeń i protestów, jakie płyną do biura Stów.

Samopomocy Społecznej, zawiązanego z fci- 
cya tyw y L ig i Pracy. Zwrócę jednak uwagę 
na najwybitniejsze objawy togo prawdziwie 
patryotycznego odruchu społeczeństwa.

A  w ięc najprzód. —  młodzież. Rzuciła się 
ona do pnący z  właściwym sobie, iście sar
mackim rozmachem. Młodzież z  wyższych 
uczelni pospieszyła tłumnie do gmachu Stow. 
Techników, aby Stow. Samopomocy Społe
cznej oświadczyć gotowość współdziałania 
m łodzieży z uniwersytetu, politechniki, 
.szlroły głównej gospodarstwa wiejskiego,- 
szkoły leśnej i t. d. Na czele wydziału w y
konawczego komitetu stonęli pp. prof. Szy
mon D z i e r z g  o w  s k  i. inż. Szymon 
P  r z.e.w.a.Ls.fc.i i W itold E y  e h 1 e r. K ie 
rownictwo biura samo,pomocy objął p. P  o- 
r a d o w.s.lci. L iczby młodzieży, chętnej do 
tej pracy obywatelskiej i narodowej, nie 
można jeszcze ustalić, zapisy bowiem zw ięk
szają się z każdą godziną. Ruch ten przy
biorą charakter żyw iołowy, a biorą w  nim 
udział także kobiety. Prócz tego zawiązał 
się w  uniwersytecie warszawskim komitet 
mgs.nizac.yjny drużyn ratowniczych, czynny 
w  gmachu uniwersytetu.

W obec groźby strajku Stów. Samopomo
cy zorganizowało m o b i l i z a c y ę  pi.ó.b- 
n ą, która dala wynild pomyślne. Kom itet 
W ykonaw czy zapewnił przedstawicieli pra
sy," że najważniejsze Łnstytucye użyteczno
ści publicznej nie staną. W  razie strajku pra
cę natychmiast obejma k a d r y  s a m o p o 
m o c y .  Na konforencyi ogólno-dkadeuiidkiej 
studenci uchwalili utworzenie d r u ż y n y  
r a t o w  n i.c.z.e.j. Rezolucyę przyjęto pra
wie jednomyślnie, bez sprzeciwu z jakiej
kolw iek strony.

Prócz ogromnej liczby młodzieży przystą
pili do akryl gromadnie lekarze, technicy, 
oraz, urzędnicy państwowi i prywatni. Swój 
akces do Stów. Samopomocy zgłosiły dotąd 
następujące korporacyc: Narodowa Ofgani- 
zacya Kobiet, Koło Micezcsanek, Poznański 
Związek Handlowców, Tow . „R osw óf* 
i „Klub Myśliwski11.

Pala  ratowników Ojczyzny wzbiera *  do
by na dobę. Wzmacniają zaś ten wysiłek 
liczne głosy, zarówno z prowincyi, Jak i  sto
łeczne, protestując energicznie przeciwko 
zakusom socyal-kpmunizmu. Tak  np. Za
rząd Główny Polskiego Związku Kolejarzy 
w  depeszy z dnie. 15 b. m. stwierdza raz je 
szcze, iż do uchwalenia strajku przyczynił 
się tenor socy.aJistyczny, potopią Strajk w  
gorących słowach i w zyw a pracowników do 
usilnej pracy m  przekór agitacyi komuni
stycznej. T e  i tym. podobne detklaracye mno
żą sfę i rosną po groźbie socyalistycznej, 
jak grzyby po deszczu.

W e wtorek w Tow . „R ozw ó j11 nastąpiło 
połączenie wszystkich zrzeszeń, korporacyi 
i stowarzyszeń, które postawiły sobie za za
danie walkę ze strajkami przez tworzenie 
t. zw. armii pracy. Na zebraniu tem powzię
to następującą rezolucyę:

„W szystkie organizaeye, które już zape 
czątlcowaly akcyę przeciwstrajkową, w  celu 
skoordynowania, swej działalności, tworzą 
komitet, delegując z pośród siebie przcJsta- 
wicaoli organizacyi. (Tu  następuje nazwi
ska). Kom itet wykonawczy przy S. S. S. 
(Stow. Samopomocy Społecznej) zebranie 
uznaje za ogólny t y m c z a s o w y  k o  ma-  
t e.t w* y  k o n a w  c z y.

Nadto uchwalono -wniosek poniższy dr. 
ł£  NałęczJłobawfllejldćgio: „W obec nikcze
mnych atakówę skifięowanych przez wrogów  
wewnętrznych państwa polskiego, mających 
na celu podważenie dwóch zasadniczych 
podstaw życia narodowego: r o d z i n y i K o -  
ś e i o ł a ,  zebranie nadzwyczajno naj,u,roczy- 
ściej protestuje przeciw zarzutom przez ko
la ż y d o w s k o - m a s o  ń.s.k.Le nłepatryo- 
tyzmu E p i s k o p a t u  p o l.s k  Le.go i k.l.e - 
r.u p . o . l s k i e g o ,  oddając najwyższy hołd 
pasterzom Kościoła polskiego, a zwłaszcza 
tym, k tórzy życiem i kiwną własną stwier
dzili swą niezłomną wiarę i miłość dla O jczy
zny. Z,gromadzenie prosi na jednego ze swych 
protektorów J. E. ks. arcybiskupa T e o d o 
r o  w i c z a 11.

Na zebraniu zakomunikowano, że specja l
ne oddziały są w  pogotowiu do objęcia w 
każdej chwili pracy w  gazowni, wodocią
gach i innych instytucyach użyteczności pu
blicznej na wypadek strajku. Stów. rzem 
chrześcijan ma oddziały gotowe do pracy w 
szpitalach, Nar. Org. Kobiet —  do pracy w 
piekarniach. Samych r o b o t n i k ó w  zgło
siło akces do tej akcyi k i 1 k  a.n.a.ś.c.i.0 t y- 
s i c e y.

Ogarniając wzrokiem całokształt tej go
rączkowej pracy. Niepodobna przeoczyć po
cieszającego zjawiska: „Próba sił11 zawiodła 
międzynarodówkę, ową straż przednią bol- 
szewizimt: przychodzą do głosu elementy

w y  ojczystej. Pora wielka. A.

Kasza waluta.
Sprawa wartości waluty polsldej przybrała 

już postać wprost katastrofalną. Gdy niespeł
na rok temu za 100 franków płacono na rynku 
naszym około 240 marek polskich, dziś zapłać 
cić trzeba Około 1S00 marek. W  stosunku do 
franka wartość marki polskiej spadła więe z 
górą o 500 proc. Ponieważ wszakże finanse 
Francyi, wyniszczonej przez wojnę, nie utoją 
najlepiej, przeto stosunek, spadku naszej marki 
wobec funta, sztorlinga i dolara jest jeszcze 
większy. Co więcej i eo gorsza: w ostatnich 
paru mfiesiacach podniosła się na rynku na
szym. wartość rubla carskiego, w ostatnich zaś 
dniach marki niemieckiej. Stosunki te pogar
szają się niema! z dnia na dzień. Żadna kafkui- 
lacya w takich warunkach nie jest możliwa; 
żadne unormowanie plac, bo podniesienie płac 
odrazu wywołuje podniesienie eon; powstaje 
wproet błędne koło, droga do katastrofy wio
dąca.

I tu właśnie, w toj depreeyaoyi waluty na
szej upatrywać należy przyczynę wzrastają
cych z zawrotną szybkością cen oraz szaleją
cej, demoralizującej spekuiwoyi Bo nie o bo 
tyle chodzi, że ceny są wysokie, ale o to, że 
z dracen każdym wzrastają, a to poprowadzić 
może do katastrofy nietylko finansowej, lecz 
i socyałnej.

Czy przyczyna spadku waluty naszej leży 
w nadmiernej w y s o k o ś e i  e m i s y i  marek 
polskich? Bynajmniej. Emisya rubli carskich 
jest naipewno większa na głowę ludności, a w 
kaidyjm! razie przedstawia wielką niewiadomą, 
godnie z ostatnią uchwałą sejmową emisya 
marek polskich nie mctle obeonie przekraczać 
kwoty 11 miliardów. Suma zgoła nie wygóro
wana^ B a n k  F r a n c y !  miał przed wojną 
prawo emitowania, poza pokryciom w słocie. 
5800 nsilioiiów franków bez żadnego pokrycia 
kruszcowego, a jednak wartość noty Banka 
Francyi ani na chwilę nie była k w eet jonowa
ną. Jeżeli Państwo polskie, wyputeiło dwa ra~ 
*y tyłe not, co Bank Francyi emitował bez po
krycia kruszcowego, to, zważywszy bogactwa 
Polski i rfemacsae jeszcze zadłufceirie naszego 
państwa, kwota jedearstu miliardów not by
najmniej nie uprawom jeszcze do szukania. tu
taj przyczyny depreeyaoyi naszej waluty.

Że tak nie jest, tego dowodem jest choćby 
siła kupczą polskiej marka Siła ta jeet znacznie 
wyższa od wartości naszej marki na rynku 
międzynarodowym: za 13 marek polskich a na* 
można więcej nabyć, niż za 1 franka we Fran
cy], chociaż giełda szacuje 1 franka na 13
murek.

Przyczyn deprecjacji naszej marki szukać 
trzeba nie w ilości jej eunisyi, lecz gdzieindziej.

Przedewszystkiem w n i e o k r e ś l o n e j  jej 
w a l u c i e .  Nikt nie wie, il© złota skarb pol
ski za markę swoją zapłaci. Orzec to n a  do
piero Sejm, zapewne w chwili przejścia do wa
luty złotego polskiego. Związek swój z marką 
niemiecką utraciła marka pofeka oddawna, po
została tylko nazwa, w grancie rzeczy bez 
treści. Skoro żadna rękojmia, ile skarb polski 
za markę swoją wypłaci, dotychczas ustawo
wo nie istnieje, jodynym horoskopom na przy
szłość najbliższą «nogą być finanse państwowe. 
Skarb ma przed sobą olbrzymie wydatki, któ
rym sprostać musi. Zdajo hę. bez przesady 
przewidywać można, że budżet przyszłoroczny 
państwa polskiego (bez b. zaboru pruskiego) 
zamykać się będzie w cyfrze od 24 do 30 mi
liardów. Dochody zaś skarbu, opierające się 
na obecnie obowiązującym prawodawstwie, o 
ile energicznie ściągane będą, wniosą do skar
bu od 3 do 4 miliardów. Deficyt ogromny —  
zapewne, w czasach obecnych, zwłaszcza przy 
uwzględnieniu deficytów, jałdle państwa woju
jące w czasie wojny pokrywać musiały, jeszcze 
nie przerażający —  ale, bądź eo bądź, deficyt 
dający wodę na młyn tych wrogów Polski, 
którzyby państwo nasze zdyskredytować ehcie 
li w oczach Europy.

Gdzie szukać ratuuku, punktu wyjścia uzdro
wienia? Nie da się to wyczerpująco omówić 
w ramach artykułu dziennikarskiego. M  je
dnak nie od rzeczy będzie wskazać na naj
ważniejsze chociażby środki.

Naprzód, wprowadzićby nakrżało odpowiedni 
s y s t e m  p o d a t k o w y ,  którrby p,-d*os*ąc 
podatki, a zwłaszcza wprowadzając nowe (pp. 
podatek od dochodu), w pewnej mierze niedo
bory pokrył. Niestety, ministerstwo skarbu 
od chwili swego istnienia nie przejawiało na 
tem polu dostatecznej inieyatywy. Prócz pod
niesienia w  ostatnich czasach stawek celnych 
i złożenia Sejmowi projektu podniesienia po
datku spadkowego, żadnego poważniejszego 
projektu podatkowego ministerstwo skarbu 
przez role cały do Sejmu nie wniosło. Rzecz 
prosta, że opracowanio każdego projektu po
datkowego wymaga czasu i studyów. Ale trze
ba się z tem pogodzić, że czas pali, żq nie po
ra obecnie na togo rodzaju studya, jakie wszę
dzie przeprowadzono w czasach normalnych. 
Niechby nawet ustawa podatku była niedosko-

ale lepiej mieć niedoskonałą, niż nie mieć1 spodareizego, usuwając łub zmniejszając gierwia 
żadnej. ;stck ryzyka stron. Powstanie takiego banku

Konieczną jest również rzeczą stworzenie, ułatwiłoby niezmiernie naetępuie skarbowi 
odpowiednio sprawnego aparatu fiskalnego. i przejście do powszechnej waluty „zlotowej11, a 

Nowe podatki wszakże całego niedoboru me nadomiar bank tego typu staćby się mógł wiel- 
pokryją. Ponieważ zaś znaczną część niedobo- j ką dźwignią tycia gospodarczego; roli tej bo
ru (około połowy) stanowią wydatki nadzwy-; wiem Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa ro - 
czajne, przeto słusznem jest, by wydatki te po-jben swej niedostatecznej ustawy pełnić nie jest 
kryto se źródeł nadzwyczajnych, t. j. pożyczek, w możności.
państwowych. Należy przeto S7.ukać dróg opó- j Nad wszystkim jednak góruje konieczność 
ra-cyi kredytowych takich, które nie zawiodą,; zabrania się społeczeństwa samego do usilnej 
znaczne kwoty skarbowi wniosą, a przez to piacy w y t w ó r c z e j .  Wszelkie zamęty w 
utrwala zaufanie do skarbu. j społeczeństwie, wszelkie lenistwo lub dążenie

Wreszcie, palącą jeeł rzeczą utworzenie b a n do łatwego bogacenia się drogą spekulacyi, 
ku e m i s y j n e g o .  Bank taki powinien po- ] paraliżować muszą najlepsze nawet za rządzenia, 
wstać co rychlej, a zadaniem jego być winno j Polska jeet araiem o wszelkich, niezniic-rzo- 
einitowanie złotych polskich ufundowanych na j nych zasobach gospodarczych. Waluta jej 
złocie. Na razie waluta ta nie mogłaby obiegać (uzdrowić się mus?, trzeba tylko, by społcczcń-
powszechnie, ale byłaby walutoj, o wartości 
określonej, wiele tranzakcyi mogłoby aię w i« j | 
właćnie walucie dokonywać, co wprowadziłoby i

stwo chciało chcieć.
Prof. dr. Henryk Radziszewski 

poseł sejmowy.

Przewrót w Berlinie
Odezwy starego rządu.

Wiedeń. P. A  T. Biuro koresp. donosi ze 
Stuttgartu: Rząd Rz-eszy wydał następującą 
odezwę: Kapp i Lnettwitz ustąoili. ZbrodnicsA 
awantura w Berlinie jest ukończona. Przed ca
łym światem został złożony dowód, że demo- 
kracya w r^ublice me jeet złudzeniem, lect, 
że pce iwis odpowiednią siłę i że potrafi ode
przeć wszelką próbę dyKtatury wojskowej. 
Przerwana zbrodniczo odbudowa gospodarcza 
i odrodzenie narodu musza być znowu podję
te I doprowadzone ze skutkiem d « końca. \Y 
tym celu jeet przede wszystkiem potrzebne, by 
robotnicy złożyli ostrą broń strajku generalne
go. W wieiu wypadkach praca została już pod
jętą. Idzie teraas o to, by wszystkie dziedziny 
gospodarki były znowu uruchomione, przede- 
wwzyatkoem caś produkcja węgla, bar której 
tyóe gospodarcze jeet niemożliwem. Bobotoi- 
eyi wytrwajcie tak, jak w ostatnich dniach, 
ochotnie na posterunku. Niechaj każdy wróci 
do .pracy Rząd ukarze surowo zdrajców loda. 
którzy was zmusili do aurajku genoraśmego. Pe
ntan. się o te, by żołdactwo nie mogło wpły 
wać uf. loey narodu niesnieckir^o. Prezydent 
Rzeszy: Ebert. Za rząd Rzeszy: Bauer.

Berlin. P. A. T. Biuro Wolffa, donosi urzędo
wo: Z dniem dzisiejszym rządy miiilarystyczne 
upadły. Kapp i Lnettwżtz ustąpili ze swoich 
uzurpowanych urzędów. Dowództwo naczolne 
nad stacyonowanemi w Berlinie wojskami ob
jął generał von Seeckt. Straż bezpieczeństwa 
nad stolicą pełnią wojska, wierne rządowi Bau- 
ara. Wojska, które pod wodzą generała Luett- 
witza wmarzerowaly, ustąpią z Berlina jak naj 
prędzej, prawdopodobnie już we czwartek. 
Wszystkie zarządzenia, tyczące się obsadzeuia 
lokali redakcyjnych, telefonów i t. p., wydane 
przez dyktaturo wojskową, zostały zniesione. 
Dyktatura militarna rozbiła się wobec jedno
myślnej i zdecydowanej postawy robotników i 
ludności mieszczańskiej. Naród potrafi na przy 
szłość bronić nowo wywalczonej wolności 
Podpisano: Rząd pruski, Hirsch.

„Rząd Obrany Narodowej11.
Warszawa. (Telefonem). Według wiadomości 

7. B e r l i n a ,  stronnictwa większości dorozu
miały się celem powoianit. nowego rządu, któ
ry nosi nazwę „Rządu Obrotoy Narodowe/1. Na 
czele rządu stoi H i r s c h ,  prezes min. pru
skich i były członek sejmu pruskiego. W  skład 
rządu wchodzi także niejaki K o h a, o którym 
doniosły depeszo poranne, ii  był członkiem 
tworzonego ostatnio w Berlinie rządu bolsze
wickiego.

OSTATNIE UKŁADY.
Stuttgart. P. A. T  Biuro Wolffa: ' •. .raj

o godzinie f  po południu odbyło .v-. ostatnie 
posiedzenie gabinetu pod przewodnictwem pro 
zydenta Rzeszy. W  posiedzeniu brali również 
udział przedstawiciel0 rządów wirtemberekiego, 
pruskiego, badcńskicgo i heskiego. Na posłed» 
niu obecny był generał von M a e r k e r ,  który 
pru-dsięwziąwszy na własną rękę podróż dc 
Berlina do Knppa i Lnettwitza, przyjechał do 
Stuttgartu, aby przedstawić rządońrt swoje 
berlińskie wrażenia. Podkreślił on z naciskiem, 
że nie występuje on jako pośrednik. Wobec 
strasznej sytuacji, w jakiej wskutek bertiń- 
skiego zamachu znalazły się Niemcy, doradza 
on koncesye, ażeby nie dopuścić do wojny do 
mowej. Gabinet oświadczył stanowczo, ze nfe 
może być mowy o jakichkolwiek pertrakta
cjach i jakimkolwiek kompromisie.

Pełnomocnictwa Bauera.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Ze Stuttgartu 

donoszą, żc 210 zgromadzonych tam poułów 
uchwaliło rozszerzenie władzy Bauera, przyzna

jąc mu prawo ukarania sprawców zamachu I 
zmuszenia siłą do posłuszeństwa wojsk, któro 
nie chcą opuścić Berlina.

Ebert w Berlinie.
Wiedeń. P. A. T. „Wiener Allg. Ztg." donosi 

z Bcrłma, ż<; prezydent Banku państwa odmó
wił Kappowi żądanych 30 milionów marek. 
Słychać, że Kapp popełnił samobójstwo. W  ka
żdym razie pobyt jego jest nieznany. Dziś ocze>- 
kiwane jest przybycae rządu Rzeszy do Berli
na. Prezydent Rzeszy Ebert przybył już w no
cy specyaluym pociągiem ze Stuttgartu do 
Berlina.

Porozumienie.
Warszawa, flelefonem). Według doniesienia 

z B e r l i n a  pomiędzy członkami partyi więk
szości, t. j.: Partyą Nar. Nitsn i Niem. Part yą 
Lud. nastąpiło porozumienie co do wyborów do 
Zgromadzenia Narodowego. Postanowiono dą
żyć do tego, aby wybory odbyły się najpó
źniej do dnia 2. czerwca Co do wyborów pre
zydenta Rzeszy zwyciężył wniosek monarchi
stów, aby one odbywały się drogą plebiscytu. 
W  ten sposób spodziewają się monarchiści, że 
także plebiscyt wznowi monarchię. Liczą oni 
na popularność, jaką w szerokich kolach jun
kierskich i mieszczańskich cieszy się urok wła
dzy cesarskiej i rodziny Hohenzollernów.

Chaos w Niemczech.
Cieszyn. (Telefonem). Wczoraj przyjechał do 

Cieszyna z P a r y ż a  inż. R u s z .  Przejeżdżał 
on przez Niemcy i rewolueya zaskoczyła go w 
K a r l s r u h e ,  Z trudem dostał się w niedzie
lę do L i p s k a  w chwili, gdy wrzenie rewolu
cyjne było tam najsilniejsze. Ulice przepełnio
ne są tłumami, a składy pozamykane. Ni stąd, 
ni zowąd rozlegają się strzały i rozpoczynają 
walki. Oddziały wojska, to żołnierz miody i nie
wprawny w1 używaniu broni. Obcemu trudno się 
zoryentować, kto broni starego porządku, a kto 
występuje pod hasłem nowego. Przed kulami 
ide jost się bezpiecznym ani na ulicy, ani w re- 
stauracyi, ani nawet w pokoju hotelowym. 
Ruch kolejowy wszędzie wstrzymany.

Dopioro we wtorek zdołał się p. Rusz dostać 
do W r o c ł a w i a .  Tutaj teneam obraz chao
su i zamieszania. Z walkami ulicznemu inżynier 
się nie spotkał, ale wszędzie na ul kacu widniał 
porozstawiane armaty, kulomioty i tanki Przed 
samym wyjazdem z Wrocławia słyszał, że lada 
chwila grozi wybuch mchu komunistycznego, 
popieranego głównio s C h e m n i t i ,  gdzie znaj
dują się ogromne składy broni i mnmnicyi, bę
dące -w ręku komunistów. Południowi Niemcy 
głośno opowiadają się przeciwko przewrotowi 
komunistycznemu, »  Prusy chcą zaprowadzić 
monarchię. Separatyzm zarysowuje się wyra
źnie. W  tej chwili jednemu i  drugiemu rucho
wi zagraża wspólny wróg, t. j. S p a r t a k o w- 
c y . Między miastami brak łączności. Jedno 
centrum niewieie wie o drugiem. Pisma są prze
ładowane opisami wypadków miejscowych, a 
brak w  nich zupełnie perspektywy aZfrrszej. 
Niemcy staczają się w otchłań wypadków, któ
rych wynik trudno dziś przewidzieć.

Akcya bolszewików.
Wiedeń. P. A  T. TeL Comp. donosi z Bor- 

lina: Utworzył się tutaj komunistyczny komitet 
pod kierownictwem niezawisłego socyalisty, df- 
K o h n a, w tym celu, by wprowadzić dykta
turę proletaryatu.

Paryż. P. A  T. Ag. Hauasa. W  Londynie 
otrzymano wiadomość, jakoby Noskc miał się 
podać do dymisyi Wybuchły rozruchy w  Dus
seldorfie, Dortmund, Hall, przybierając cha
rakter spartakuwski. Załoga Hamburga roz
strzelała oficerów, popierających Kapp a.
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Paryż. P. A. T. Robotnicy nadrsfckiego okrę
gu zorean zowali sowioiy. D z n  n  ai uom-szu. 
i i  generał Mangin "uda ?ię do iiuguucyi, colom 
objęcia z powrotom dowództwa wojskowego.

Paryż. P. A. T. Agoncya Iłarasa. W Berli
nie wybuchły na nowo poważno starcia, w cza- 
sio których zginęło 14 osób. Podobne wiado
mości nadchodzą z wiała miast. \v Dreźnie licz
ba zabitych ma wynosić 103, rannych zaś 300, 
w Trewirze 59 zabitych i ICO rannych.

Paryż. P. A. T. Agencja Havasa podaje, to 
krążownik niomiec-ki pod flagą nowego (Q  rządu 
bombardował Kilonię. Zgarnęło około 500 osób, 
szkody są znaczne.

Wiedeń. P. A. T. TeL Comp. donosi z Bedi- 
na: Strajk generalny jeszcze trwał dzisiaj rana

Kraków. Radio P. A. T. * Wiednia- Berliński 
sprawozdawca biura korespondencyjnego aouo- 
si: W  obawie przed komunistycznymi zamacha
mi wszystkie ulice, prowadzące ku petyferyom 
miasta, obsadzono wczoraj silnymi oddziałami 
wojskowymi. Wiele punktów wewnątrz miasta 
otoczono drutami kolczastymi. Dzisiaj reno tył- 
ko dzielnica, zajmowana przez nowy rząd, by
ła otoczona drutami. Ruch kolei miejskiej nie 
został dotychczas podjęty, nie ukazały się ró
wnież dotąd żadne jeszcze dzienniki Wczoraj 
no południu urządzili komuniści w różnych 
stronach miasta barykady. Wieczorem przyszło w 
różnych okręgach miasta do licznych starć woj
ska rządowego z tłumem, przyczem strzelano 
z obu stron. Dotychczas zgłoszono 18 zabitych 
5 40 rannych. Noc, pominąwszy drobne utarczki, 
upłynęła spokojnie.

Kraków. Radio P. A. T. z Betiinac Miasto Ro- 
stock znajduje się od wczoraj w ręku uzbro
jonych oddziałów robotniczych, które zajęły ko
szary i wszystkie publiczno budynki.

Kraków. Radio P. A. T. z Berlina. Strajk ge
neralny zakończył się. Miasto Fałkenstean znaj
duje się w  ręku komunistów.

Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia. Moro 
'kor. donosi z Dortmundu. Dziś rano przyszło 
tu do ciężkich walk pomiędzy wojskiem rzą- 
dowem, milicyą i strażą bezpieczeństwa i  }*- 
dnej strony, a uzbrojonymi robotnikam! z dru
giej. Robotnikom udato się pokonać wojsko i za
jąć nwasto. Po obu stronach jest wielu zabitych.

ODEZWA SOCYALTSTÓW.
Stuttgart. P. A. T. Biuro Wolffa. Partya eo- 

cyałno-dęmokratyczna ogłasza odezwę do lu
du niemieckiego, w której wzywa do zaprze
stania strajku generalnego. W  odezwie powie
dziane jest, że lud niemiecki musi zachować 
stałe pogotowie i przygotować się do naj- 
: ostrzejszej wałki przeciwko reakcyi, cełem usu- 
;nięcfa wszelkich małych i wielkich Lfittwitzów.

ROZBROJENIE WOJSK BAŁTYCKICH.
Wiedeń. P. A. T. Tel Comp. donoaf pod 

datą 17 b. m. z Berlina. Wojska bałtyckie bę
dą, o ile możności, wyeofan# z Berlina, rozbro
jone i rozdzielone na całe państwo.

Gzień Naczelnika Państwa.
Kraków, 19 marcia.

Odkąd Polska zac ię ła  oddychać wolnem, 
ipieskrępowanem życiem, jako państwo ea- 
imodzńelne, po raz ćferugt powtarza się data 
imienin Tego, który jest wyohrazic-ielem su- 
wereiirtiości na nowo po w iekowej niewoli 
do bytu państwowego przywróconej Rzeczy
pospolitej.

Naród polski, na trzy części rozdarty, zmu
szony by ł co roku obchodzić dra uroczyste^ 
związano z urodzinami, czy imieninami mo
narchów zaborczych. Galówki carskie mu
siało obchodzić Królestwo, Poznańskie pa
trzeć na uroczystości, urządzano na cześć 
Wilhelma, a Małopolska zawsze d. 18 sierp
nia była widownią uroczystości wojskowych 
i sztywnych ceremonialnych' gratu lacji 
w ładz państwowych, które za pośredni
ctwem namiestnika i starostów składały ży 
czenia „u  stóp tronu“ .

Dzisiaj zm ieniły się czasy. N ie jesteśmy 

zmuszani składać hołdów obcym władcom 
i  w świątyniach naszych racya przynależno
ści do tego, czy owego państwa nio narzu
ca w  da ł „ga low e* odprawiania uroczystych 
nabożeństw. N a  czele państwa stoi Polak, 
powołany na to dostojne stanowisko wolą 
Sejmu Ustawodawczego, stoi postać poważa
na dziś wszędzie, jak Polska długa i  szeroka. 
Józef Piłsudski nie odrazu zyskał tę szero
ką popularność, jaką się dziś cieszy wśród 
społeczeństwa, nie odrazu zdobył serca ogó
łu, choć na/} utworzeniem wojska polskie
go  pm eował jeszcze przed wybuchem wojny 
śwfaltowej I choć, jako jeden z wodzów, 
prowadził legiony polskie w  ogień przeciw 
carskim zastępom. Po przewrocie listopa
dowym r. 1918 nastał okres ponury, nad 
Polską zaciężył ogrom niedoli, w  jaką po
grąży ły  naród skrajne żyw ioły, co dorwały 
się rządów, czyniąc eksperymenty, podważa
jące ład, spójnię wewnętrzną społeczeństwa, 
i szkodząc dopiero co narodzonemu państwu 
na zewnątrz. Polska nie miała również w o j
ska; młodzież akademieka i  szkól średnich 
z  poświęceniem spieszyła pod Lwów, bro

niąc starego er cdii kresowego od zaiewu 

hajdamackiego.
Z chwilą zebrania się Sejmu i uchwalenia 

przezeń poboru —  w krótkim stosunkowo 
czasie, jakby cudem, powstała armia polska. 
Arm ia ta pokonała ukraińsko-austryacką in
wazję, a następnie rosnąc w  siły i organi
zując się znakomicie, oswobodziła Litwę, 
Białoruś i zawsze zwycięska, stanęła daleko 
na rubieżach Rzeczypospolitej. Dzisiaj pobi
te na głowę wojsko bolszewickie błaga Pol
skę o pokój.

Że państwo nasze pod względom Siły 
zbrojnej jest mocarstwom, z którern liczy się 
zagranica, że armia polska jest karna, że po
siada znakomitych dowódców, zosługa to 
naszych pierwszych wodzów: Piłsudskiego, 
Hallera i  Muśnicikiego, tej wielkiej trójcy, 
która zbudowała nam zjednoczona armię pol
ską. PSsudkki, ten żołnierz z krwi i kości, 
co nie powstał ani ,,z soli, ani z z car 
łom umiłowaniem oddany pracy nad udo
skonaleniem polskiego żołnierza, położył nie
spożytą zasługę, gruntując dla obrony Pań
stwa granitową jej podwaliną, silną, karną 
i walecMią armię. Nie zapomni lin  tego 
wdzięczny naród, nie zapomni kistorya, któ
ra Jego imię zapisze złotemi głoskami w  
rzędzie dobrze zasłużonych Ojczyźnie.

Jako mąż. stanu, spokojny, zrównoważony, 
i przewidujący, zyskuje Naczelnik Państwa 
eona większy mir tak wśród narodu, jak 
i u państw sprzymierzonych. Jako wódz 
i statysta stoi on na shaaiowieku starej poi- 
sfidej zasady: wolni z wolnymi i równi z ró
wnymi Ta dewiza przebija się z Jego rwię 
złych, żołnierskich i szczerych wynutzeń, do- 
dochodkących do wiadoraoścfi pubSicznej.

W  dniu kruenin Naczelnika Państwa i wo
dza zwycięskich zastępów wojsk polskich, 
cały naród, od skałiietyeh Tatr, as do brze
gów polskiego morza, jednoczy się w  jednem 
uczuciu czci i wdzięczności dła Józefa Pił
sudskiego, kióry do całego narodu należy 
i jako taki staje w rzędzie wielkich synów 
Ojczyzny.

Kraków, 19 marca.

IMIENINY NACZELNIKA PAŃSTWA. Wczo
raj, jako w przeddzień anlenżn NacteteBu. pań
stwa, orkwfrtry wojskowe, opuściwszy koszary.
0 god*. 7 wieczór pr»eeiągały ulicami nriasta, 
grając melody# narodowa. Capstrzyk trwał de 
godz. 8 i pół.

W  teatrze im. Słowackiego odbyte efę uro- 
ezysto przedetowfeni* sztuki „Ponad faster*. 
Przed rozpoczęciem artysta teatru, p. Biał
kowski, oddeJdamowal włera* „Pieśń e N *  
czeteiku“ , poczem erki ost ra teatralna odegra- 
la byma narodowy, którego przepefc!ają*a 
teatr publiczność wysłuchała, powstawszy z 
miejsc.. Na przedstawienia byH obecnh guuo- 
ralicya wraz z nader Rożnie reprezentowanym 
korpusem oficerskim, którzy w ogromnej caą- 
ści zapełnili salę, prezydyum miasta, rezedata- 
widele władz zo starostą Kowalikowskim: pu
bliczność cywilna przybyła w strojach odświę
tnych. W  teatrze Powszechnym przemówienie 
na cześć Naczolnika wygłosił dyr. Wiśniowski, 
poczem orkiestra odegrała hymr narodowy.

Im. Rady m. wysłał prozy do u* życzenia Na
czelnikowi państwa.

Dzisiaj o godz. 10 mno odbędzie się Msza 
św. połowa na Błoniach wraz z rewią sramizo- 
nu krakowskiego i korpusu kadetów. Podczas 
Mszy św. przygrywać będzie muzyka 2 p 
strzelców podhalańskich. Baterya, ustawiona 
na Małych Błoniach, odda podczas Podniesie
nia 0 strzałów. Przy rozkazach w dniu 19 b. m. 
urządzą referenci oświatowi w obecnośd do
wódców i oficerów oddziału wykłady © roli
1 znaczeniu Józefa Piłsudskiego dla narodu 
i armii. Wieczorem uroczyste zebranie -wszyst
kich oficerów załogi krakowskiej wraz z ro
dzinami w Kasynie oficerskiem.

DAR NARODOWY DLA NACZELNIKA PAŃ
STWA. Wczoraj po południu w saK Rady 
miejskiej odbyło się pierwsze zebranie krakow
skiego komitetu obywatelskiego Daru narodo
wego dla Naczelnika państwa. W  posiedzeniu 
wzięli udział imieniem Książ ęco-B i sku ni ego
Konsystorza i Kapituły katedralnej księża
prałaci Krupiński i Dr Podwiń, z ramienia 
wojskowości generałowie Stiller ! Piasecki 
wraz z gronem oficerów, prezes Polskiej Aka
demii Umiejętności Kazimierz Morawski, re
prezentanci władz rządowych ze starostą kra
kowskim, Wł. Kowalikowskim, prezydyum 
miasta z gronem radców miejskich. Nadto 
przybyli Zdzisław taraoweki, prof. Jazy  M>- 
cielski, dziekan Akademii górniczej, dyrektoro
wie wyższych uczelni krakowskich, dyrektoro
wie banków, instytucyi puWkacych, prasy,
oraz reprezentanci obywatelstwa krakowskiego.

Zebraniu przewodniczył prezydent Fedoro
wicz, który w  zagajenia zaznaczył, to wedle 
uchwały centr. Komitet* warszawskiego, ko
mitety prowineyonatoo mają ogitwlcwić srwą 
działalność do zbiórki darów w gotówoe. 
Wspominając •  dostojnej osobie NacMfa&a

państwa, zawiadomił zebranych, że prześle mu 
imieniem komitetu krakowskiego z okazyi 
imienia serdeczne życzenia.

Przemówienie prezydenta zebrani przyjęli 
gorącymi oklaskami.

Na propozycję prezydenta miasta powołano 
do .prezydyum honorowego komitetu daru: 
prezesa Polsk. Akademii Umiejętności Moraw
skiego, jako przewodniczącego, jako zastępców 
rektora Uniw. Jak. Estreichera, gen. Symona 
i Maryana Dubieckiego. De komitetu wyko
nawczego weszli: prezydent miasta Fedeto-
wicz, jako prezes, jako zastępcy: prezes ape- 
lacyi Wolter, Zdzisław Tarnowski, Dr Henryk 
Szarski. Sekretarze: Dr Tad. Szydłowski, r. m. 
Batko, sekr. Strasik. Skarbnik dyr. Jan Armó- 
łowiez. Członkowie komitetu z Rady miejskiej: 
wiceprezydenci Bandrowski, Sare, ltolie, radcy 
m. Dr Bobrowski, red. Holeksa, red. Konopiń
ski, Kowcbudzki, Łnczko, Dr Rowiński, dyr. 
Szatkowski, Dr Tillcs. Nadto: red. Dr Bewr- 
pro, red. Maryan Dąbrowski, Tad. Epstein. Ja
nowa Fischerowa, nraŁ Dr Wł. K  Jaworski, 
Dr Kaplicki, starosta Kowałikowsld, Jerzy 
Mycielski, Dr Nieć, kh. frałaA Podwiń, gon. 
Piasecki, St. Rycbłowska, gen. Stfller, prezes 
Wzaj. Pom. U. U. Karr/koweki, ks. prałat Wą- 
(łołny, hr. Wodzicka, majorowa Zagórska, red. 
E. Z-echenter.

Wkofcu r. mag. Ratko odczytał sprawozda
nie z posiedzenia gb komitetu daru narodowe
go z dnia 29 lutego h. r. w Warszawie, po
czem prezydent miasta pcsiedzetifo zamknął.

MINISTER SKARBU GRABSKI przyjeżdża 
do Krakowa dnia 2S b. m.

ODCZYTY ZNAKOMITYCH OSCBISTOSa 
FRANCUSKICH W  KRAKOW IE zaczną się 
w  przyszłym tygodniu konferencją pana Marc. 
SangsjieT. Jest to jeds® z najwybitniejszych 
działaczy społecznych w obozie francuskiej ćLo- 
mokroyi, mówca pierwszorzędry, członek Ra
dy miejskiej paryskiej i poseł do pariamentn. 
W  ostatnieh czasach teza się z&snaczył, i i  po- 
stawił wniosek © nawiązanie stf>sunków dyplo- 
matycsmyeh między , Francją a Watykanem. 
Wykład jego, podobnie jak następne, odbędzie 
się w auli Uniwersytetu. O daau i godzinie d-o 
niosą afisze i dzienniki. Nie wątpimy, że oso
ba prelegenta, który zainauguruje szlachetne 
przedsięwzięcie, ściągnie licarą i doborową pu
bliczność do auE Uniwersytetu. Chodzi tu o za- 
cietnlcHiSs stosunków »  kulturą zachodu, która 
pa wszystkie czasy tak dobroczynny wpływ na 
naszą wywierała wmysłowość.

SPRAW Y MIEJSKIE. Onegdaj odbyło się 
pod prz.ew. wkepr. Sar ego poBiedzcnie wspólne 
sekcji I, H  i I3L na którem uchwalono przed
łożyć Radzie miejskiej wnjoeek w skrawie za- 
tnpna grunt* od FP. Norbertanek na Zwie
rzyńcu pod ujęcie wodociągu, w sprawie pod
wyższeni* opłat od widowisk, wprowadzenia 
dodatku miejskiego do państwowego podatku 
dochodowego i do nałeźytoścl od czynności 
prawnych. Be wspóteera posiedzenia sekcja U 
Trcirwsliła wnioski konnisyi tostrakueę w spra
wia dodatku draży żd huittg* dla personaiu 
teatralnego.

Wczoraj odbyło się pod m o r .  wkepr. Sa- 
rego posiedzenie komis^d Ala, przemysłów g»- 
apcdnio-fizynka-oskich. Koudsya wydała opinię 
eo de szeregu wniesionjpeh podań o .udzielanie 
koccosyi gospodmo-szynkanskieh

TOR PRZEMYSŁOWY DO ELEKTROWNI 
j MIEJSKIEJ. Komisyu Obchodowa w sprawie 
I budowy projektowanego to*« przemysłowego 
do ełektrowiR miejskiej, który ma się od ratę- 

| ziać w  kim. 0.112 od toru gazowni m., odbę- 
dzie się dnia 31 b. m. i rozpocznie urzędowa- 

[■ni# o godz. 10 pa .̂ed ,poJ. na stucyi Kraków—  
1 Grzegórzki. Operat projektu wyłożony będzie 
w  biKlownictwie m., odds. b., do przeglądu od 
'20 do 28 b. m. w godzinach od 9— 2 po poł. 
Zarzuty wnieść można w ciągu powyższych 
8 dni na ręce magistratu lub przy kemieyi na 
miejsca.

| SZYBICA JAZDA SAMOCHODÓW. ■ Dyrek
c ja  połicyl komunikuje: Zauważono pouownie, 

'że tak cyv/ilni, jak i wojskowi szoferzy jeż- 
jdżą zbyt szybko i powodują uszkodzenie pry- 
jwutnej lub publicznej własności, a nawet za-; 
grażają btrapieozeństwu osób. Wobec tego, 
odnoszą-c się równocześnie co do szoferów woj
skowych, do Dowództwa miasta, przypomina 

i się szoferom cywilnym przepis, to w myśl 
rozp. min. spraw wewm, w (Wrębie Krakowa 
należy jeździć z szybkością 6 km. na godzinę. 
Przeciw szoferom, niestosującym się do tych 
przepisów, 'wystąpi dyretocy* policji z całą 
surowością.

SZTANDAR BEZ WŁAŚCICIELA. W  sali 
•cechu rzeźniczego na Kotłowem znajduje się 
od trzech lat sztandar, którego właścicieli cech 
oddawna poszukują. Sztandar ten, podobny do 
sztandarów cechowych, pozostawili tam żoł
nierze austryaccy jeezcze w r. 1918, którzy 
prawem kaduka zajęli salę na kwaterunek. 
Czy sstaedaar ton gdzie ,,zdobyli** —  niewia
domo. Na sztandarze z jednej strony jest orzeł 
poGki, c drugiej wizerunek few. Bronisławy; 
W  drzewcu * beku wbito są mosiężne gwoź
dzie, na każdym z nich wyryto jest nazwisko 
„Skrzyński Stanisław**, „Miszko Kazimierz** 
i k d. Korporacja, która udowodni, że sztan
dar jrst jej własnością, może się po niego 
zgłosić.

NIEBEZPIECZNA SZAJKA WŁAM YW A
CZY. Polic ya aresztowała szajkę włamywa
czy: Gwizdaka false MaJmowskicgo, Caekę, 
lat 29, Józ. Antonika fala# Jana Stryja,-Ja
worskiego ■ Dziadzie, BŁ Męsko false Alek3. 
Bcroatekrego lub Jasińskiego ze Lwowa i Pa
wła Kon wen ta, krawca z Podgórza. Jako pa
serów aresztowano Hkocha Knaula, zegarmi

strza, Józ. Gryja z Trzebini i Annę Pąjąk | SPIS PODOFICERA'?/. Pow. E w t a b
z Trzebini. Szajlca ta dokonała włamania do 
jubilera Głowackiego i skradła biżuterye, war
tości 200.000 kor. Włamała się dwukrotnie do 
konsumu urzędniczego przy uL Garncarskiej, 
gdzie wyrządziła szkodę na 100 tysięcy kor„ 
do zakładu krawieckiego Gagatka, ul. św. 
Marka 20, i wyrządzając szkodę około 10.000 
koron. óYłamywaiCze ci podejrzani są również 
o napad rabunkowy na krawca w Trzebini, 
Meensrawakiego, któremu skradli 40.000 kor. 
Dokonali oni także dwukrotnie włamania do 
biur wywozu i przywozu przy ul. Szujskiego. 
Raz wyrządzili tam szkodę na 00.000 koron, 
drngi raz na 12.000 kor. W  dniu 6 b. m. wie
czorem Antonik i Męsko napadli w ul. Sław
kowskiej n »  kupca Ku linows ki ega i zagrozi
wszy nożami, skradli mu portfd % 16.000 K. 
Partfed u nich rozpoznano. Śledztwo wykaza
ło, że srebro i złoto, zrabowane u Głowackie
go, ukryli w Parku Jordan* i m  boisku 
sportowem „Ctaooria". Czyść złota i biżuteryi 
spffzedaJi za 40.000 kor. Hirsciiowi Knaulowl, 
który zaraz sprzedał je s zyskiem 2000 korein. 
U szewca T. Milczanowskiego znaleziono ukry
te ;ajn jitzct owych wbunywacay, dwa duże 
koszo z suknem, u stróżki przy uL Niecałej 9 
również 2 koszu z suknem i jeden i  garderobą 
na dworcu kolca. Do wykrycia tej szajki przy
czynili się ajereś policyjni: Dmytryszyn, Ke- 
chowies. N ycz , Buryło, Pieczyński i Michalak.

TOW. WŻAJ. POMOCY UCZNIÓW U. J. (ul. 
Jabłonowskich 12) odbyła w dniu 12 b. m. 
naclsw. walno zgromadzenie. Zamianowano człon
kami honorowymi: Księoia-Bisknpa Sapiehę i
prof. Stan. Kutrzebę, poczem przystąpiono do 
wyborów. Do wydziału weszli: prezes J. Ks-cs- 
kowrld, wicepr. J. Grzegorczyk, eekiteta.rz W. 
Praw dzik, skarbnik i .  Witek, kontroler P. Szy
ldak, kierownik domu I. Solarz, kucimł Z. Jedliń
ski, czytelni Z. Ostrowski, biblioteki,,S. Kuliński.

MIANOWANIE W DYREKCYI P0LICYI. Mi
nister spr. wewn. zamianował radcę policyi, Dra 
Adama Banacha, starszym radcą w VI ki. rangi.

POŻAR. Wczoraj o godz, pól do 8 wieczór 
weznnno straż pożarną na ul. Tenezyńską L 3, 
gdzie z nlcstwierdzonego powodu powstał ogień 
na strychu i pewna część dachu zaczęła płonąć. 
Domownicy ogień na cza# spostrzegli i rozpoczęli 
płomienie zalewać wodą. Straż pożar w krótkim 
czasie stłumiła.

ktńuy [«j zawicdrnla b. p-'do»:ccrów, kić 
i spisie 20 uo 23 stycznia b. r.
| dokumenty u oficerów ewid„ że dokumenty t4 
mogą odebrać powrotnie od tychże oficerów.

onwiuM
zoatawfll osobwią

SPROSTOWANIE. We wczorajszym nrtTkii?* 
wstępnym w pierwszej szpalcie, w wierszu 24 <4 
dołu, ma być zamiast „ndftl się* — w d a ł  si 
w wierszu 85 tej samej ezpńlty rc»óa»t ^ s a i 
kta“ — p u a k i y ,  w liriigiej azpalcio, wien., 
zamiast „żadnej — w s z e l k i e j .

Córka pani X*
cieszy a£ę tak wyjątków em powndzealeiut 
w teatrze świetlnym „ Uc i echa* * ,  że dyr:k- 
cya czuje się seaewoloną przedłużyć cz.nt 

wyświetlania fiłru* do nfcdaieli włącznie.
icoaf

Z Folski i ze świata.
PODNIESIENIE GEN DZIENNIKÓW. 2 dniem 

lb .  m. —  jak już donieśliśmy —  wszystkie wy
dawnictwa pism codziennych w Warszawie 
podniosły cocę presuiinaraty i pojedynczych 
egzemplarzy o s t o  p r o c e n t .  Egzem/darz 
warszawskiego dziennika, któiy kosztował da
wniej 50 fenigów, abccrao kosztuje 1 m a r k ę .  
Powodom podwyżki głównie niesłychanie wy
sokie ceny papieru, które w dalazym ciągu 
prawie z dnia na dzień się podnoszą i podwyż
ka płac pwsonalu drukamidego.

W  hie:łącym miesiącu również podnoszą ce
ny prenumeraty wydawnictwa dzieeników w 
Wielkopolsnet ^Dziennik Peznański** n. p. pod
niósł cenę prenumeraty o 50 procent z powo
du —  j&Ł wyjaśnia —  nadawy czajm ej podwyżki 
cear. papieru —  od stycznia r. b. o przeszło 100 
procent —  oraz znacaaej zwyżki płac perso- 
fnalo. Podobcie i inne wielkopolskie piiina co
dzienne i tygodniowe podwyższają ceny j*re- 
numoraty i pojedynczych egzemplarzy.

Ce®y papieru i wszelkich przyfccróiw dru
karskich istotnie prawie z dnia na dzień «ię 
podnoszą. W  bieżącym miesiącu wszystkie 
krajowe fabryki podaioeły ceny papieru dra- 
kowego, każda o kilkadziesiąt tysięcy koron 
na wagonie, a zwyżka t-a, niestoty, jost tylko 
zapowiedzią dalszej pcdwriH .

IDO CZEGO UŻYW A SIĘ SAL SZKOLNYCH W  
STRÓŻACH. Donoszą nam: W  budynku szkol, 
w Stróżach, za wiedzą i .pozwoleniem łdorowt; ika 

szkoły, socjaliści urządzają sobie ustawicznie 
zgromadzenia i to przeważnie w dnie świątecz
ne. Przc-d paru znowu tygodniami służyły salo 
szkolne na kursa tańców, które odbywały się 
w godzina h, przeznaczonych na naukę, i cale 
gromady dzieci podziwiały przez okna swego 
kierownika, jak siarczyście balansował 7, uczą- 
emm się paniami. Odnośne władze powinny 
pociągnąć winnych do odpowiedzialności

ODZNAKA LEGII HONOROWEJ. Generał 
Henrys przyjechał wczoraj wieczorem do To
runia dla wręczenia legu honorowej gen. Hal
lerowi i pułk. Wankowsldeiuu.

DESZCZ ORDEROWY. Od Miku tygodni 
spada na Górny Śląsk deszcz orderów, jakie
go może żaden kraj dotyehczaa nie widział. 
Łamy gazet niemiccldch przepełnione są wia
domościami o rozdawaniu bądi to „Schlesi- 
cher Adler**, czyli, jak lud mówi —  „śląskicgtf 
ptoka“ , bądi ^ch łcŁ  Bawkhnnngszeichen**, 
bądi „Eisemea Kreuz** i t. d. i Ł. d. A przecież 
kor.stytucya niemiecka zakazuje rozdawania 
erderów. Do tego stosują się Niemcy we wszy
stkich innych dzieinicach swego państwa, a 
tylko Gónęy do którego nie mają ża
dnego prawa, obsypują wciąż jeszcze OTdera- 
mi Cel takiego postępowania je*Ł jascy. Niem
ej chcą rochletoiać próżności niektórych lu
dzi, aby ich w taki sposób bardziej jeezcae, niż 
dotąd rmyskać dla swoich celów agitacyjnych. 
Jost io rodzaj przekupstwa, któremu powoła
ne czynniki pawiany jak nsąpychlej poio- 
żyć krea.

Z te»*rów krakowskirls.
Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO .h

kują: Dzisiaj drugie przadetawiseie <Ui ndediiec 
ty ezkobtej ^LiŁ ¥► en rei y* o geds. 5 t:<j poi. "M 
wzglęóa na zbliżający się koniec gościny y -'-ł. 
Wysockiej, dalsi# powtÓRenia arcydiida śle -. *1 
ckiego w godzinach popołu du tcwycii 3ą w/kliw 
czouc.

Poniedzkllrowa publiczna próba gcnerclna 
łceierdzia** poprzedzi wtorkową premierę, dzido; 
które wzbudzSo powszechne zaciekawianie ts ':ia  
szeroko poza Krakowem. Przygotowania do w-.-* 
jątkowo trudnego misteryuaa dobiegają koćeaf 
pod kicruDkieun ret. p. St. Wysockiej, która U#  
gra główną rolę JDziadówkP*. luno wiżnlcjsz* 
postacie Husteryum odtworzą pp.: Bracki (Y.ldJ
częga), Dobrzański (Tyran), Gattner 1 Begaczhl
Nowrkowski, Wasilewski, Ziembiński (Miłone:--. 

d?.:s). Pracowni# malarskie, pod ‘klc-ruuklem ;v 
Y/iereiaka, wykończyły no we dfkorr.-:y# ifX  
dług projektów art.-malarza, p. J. Fediowies"'.

Z  TFATHU „BAGATELA* komunikują: P.zi ik

po poł. prz4dst^yier:ic dla dzieci, wieczorem ,A'. uj 
Bernard . Próby z „Zielonego fraka’* w pełny MST>
toku.

Rgpńrluaf faatm  n?©ł. ?m. J. E łocsek ie-to  
Piątek 19 b. su.: „T.ills Wcncda** Słowackiego, 
Sobota 29 b. m.: ..Nina** Kamnfa.
Niedziela 21 b. m.: Po poł. „ T o r ) ; “ Moii-uijJ 

wieesorem „Lflła Wcacda* Słowatki-go.

Petje; •..... "•*e!skw,";o t&atra powszeck/e^Or
Piątek 19 b. m: ..Krzyżacy*.
SoW a 20 b. mv- Po poł. Śluby jva:i,.eńs!ti#*'. 

wieczorem „Garodzeme*.
Nieuzićia "21 b. ro.: Po poŁ „Ks. czardasza*^

wieczorcia. „Odrodzenie*.

Ref»c:ia;,r „3a»ateli ;.
Piątek 19 b. m.: „Brat marnotrawny**.
Sobota 20 b. m.: Po poł. Przedstawienie d g

dzieci; wieczór, n „Wuj Peraard**.
Niedziela 21 b. m • Przed połndmem TF konrer# 

swcłfonicznv; po południu ,,Gra Łerc , wiec-’r.i Zl 
„Brat martnotrawny1*.

Repertuar łestru „Nowości*.
Pląłok 19 b. m.t „Targ na dziewczęta**. 
Soboto 20 b. m.: „Manewry jesienne-.

Zawiadomienia I komunikaty.
ODCZYT. W  eobotę dnia %  b. a  o godt (  

odbędzie się w CzytoM Kat. Związku Półek 
(Szczepańska 5) odczyt Dra Tadeusza Dybowskie
go p. t. „Rola kobiety w dziedzinie hygieay spo
łecznej*.

THZEa KONCERT SYMFONICZNY w „Bap- 
teli**, poświecony muzyce francuskiej, odbędzie 
alę w niedzielę 21 h. ta. a godz. 11 i pół przed 
południem.

lommte.i cukrowa! w S te tew ia
Zu 109 kg. buraków cukrowych S5 korca 

i mażność otrzymania calami!

Zarząd eukw-aii w Ch odorowi© pedajo d j  
wiadosnośtó wszystikim rolrik^m powiatów! 
Bobreekiego, ZydaezowBkiego, Rokatyńakloę 
go, Braeżańękiego, Pra<anvbłańskiegx>. Lwów* 
sldc-go i Stryj&kicgo, 4e włośnie zostały ukc:t4 
czai,a pertraktacjo * R.ądeta warszawskirał 
co do makfTroolpej cesiy za burek. oulcroi^d 
tkv dostawę jesienną b. r„ a min-nowmi# zst 
100 gk. buraków cukrowych ustanowiona r-rt 
fi-tała cena K  85. czyli 00 iuk. p. i jjst ni* 
drieja uzyskania jessize pev,myc'i prum i

Każdy plantator może prócz tego - naby^ 
w cukrowni po cenach makaymalnyck 20 rgą 
enkru na 100 q netto buraków cukrowyeii, do-! 
stascaouych do cukrowni, z czego o kg. 
podpisaniu u/rnowy, 5 kg. po zejściu Lumków^ 
resztę zaś po dostawie przy oł:vac!utn::x

Waboo tegc, i i  cukrownia w Chodcfrow'* 
nie posiada culcru, gdyż dopiero w jis-.e.ri b. r„ 
po 6 latach zastoju będzie uruchomiona, obire- 
cal Związek cukrowników Królestwa Polsk i.-rt 
go przeznaczyć dla plantatorów cukrowni 
Chodorowskiej stosowną ilość cukru z ir.r.ycą 
cukrowni Królestwa Polskiego. Zarząd caltro- 
wni w Chodorowie będzie miał zatem TnożraatS 
jeszcze przed rozpoczęciem przerobu ourukó-ń 
cukrowych, a mianowicie w maju lub czr.wcj 
b. r „  diostarczyó- swym płantatorom wynuemo* 
ną wytoj ilość cukru i zwraca uwagę, ta * po
wodu ogromnego braku cukru, jaki w u.tp 
bKższym czasie nastąpi, żadeu przyda; ul r d 
karty cukrów# nie będzi# uskutoczniany i je
dyni# plantatorzy buraków cukrowych mogą 
liczyć na ter niezbędny artykuł spożywczy.

Wydawanie oryginalnego nasienia buraku®*, 
cukrowych firmy Buszczyński i Łążyński, rcz-j 
poczęła j.ta euk.rou',mia w Chodorowie ewyra- 
plantatorom, a, zakupiwszy nasienia togo t;r>- 
chę więcej, niż go <R» swych plantatorów po-1 
trze truj#, moe°. ber zobowiązania, Ł j. o ilatj 
ten zapar starczy, odstępować naaicriio borplar-. 
tnie rolnikom wyżej wymienionych powiatów- 
którzy umowę c dostawę buraków eukroiYyci-* 
do Oukrowni podpiszą, wszyntkim innym z:t§ 
tyrlko w  gotówkę, i. j. po K  21 za 1 kg^ 
nasienia.

Cl ostatni ni# mają jednak na raz:# prawa!' 
nahyehr cukru, w raoie odstawienia jednak w 
jesioni buraków cukrowych do przerobu do 
cukrowni, otrzymają odrazu całą przeznaczouą 
iJcść oukm, t. j. 20 kg. ca 100 q buraków 
cukrowych. S73

SKŁAD PAPIERU i G A L A N T E R Y I

MICHAŁ S Ł O M IA N Y 7«7
W  K R A K O W IE

p rzy  ul. Sławkowskiej 24
767
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« K ' iwa.
Ze względu na coraz tnnlrfcjs/.e warunki' 

pracy, połączone z tem zaniechaniem nowyih 
wierceń i zanik prcdukcyi ropy. oraz ze wzglę
du na konieczność szukania środków zarad
czych, zwołuje Krajowe Towarzystwo naftowe 
z e b r a n i e  ( p r z e m y s ł o w c ó w  n a f t o 
w y c h  na dzień 30 marca 1920 r., godz. 10 rano 
'do K r a k o w a  do sal Tow. Przedsiębiorstw 
górniczych „Tcpege“ w Krakowie, ul. Ja
giellońska 5, z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Słowo wstępne —  Prezes Krajowego To
warzystwa natfowego, Wł. Długosz.
' 2) "Ogóke postulaty przemysłu naftowego 

w stosunku do polityki przemysłowej Pań
stwa —  Ref. Dr Jan Nowak.

31 Zapotrzebowanie kopalń —  Ref. Inż. M. 
Szydłowski.

4) Sprawy robotnicze—Ref. Sekretarz Zwią
zk u  Metalowców Topinek.

Na ankietę tę zestali zaproszeni listownie 
Przedstawiciele Władz, oraz wszyscy Przemy
słowcy Naftowi, ze względu jednakże na dzi
siejsze stosunki pocztowe prosimy o łaskawe 
przybycie także i Tyeh" PP. Przemysłowców 
Naftowych, którzy nie otrzymali zaproszenia
nisemnego. • 1002

Krajowe Towarzystwo Naftowe.

Z sa li  k o a cer to w e j.
Aleksandra Szafrańska.

Wieczór nieśni panny Szafrańskiej dał pu- 
•f*l>znoścl krakowskiej nieżność zaświadczenia
0 jej szczerem uznaniu d’a sztuki cenionej 
śpiewaczki. W  ko-mpleeie niemal jawili się na 
ni;n wszyscy melomani tutejsi, których śpiew 
panny Szafrańskiej przyzwyczaił już a-o wra
żeń bardzo szlachetnych, bardzo artystycz
nych, zarówno w ramach opery, jak koncertu,
1 tym razem wywołał je program ułożony bar
dzo pomysłowo, urozmaicony utworami o ró
żnych charakterach, będący jakby przekro
jem przez pieśniarstwo europejskie od stu 
lat. Nie zabrakło w nim niczego z ważniej
szych zjawisk na tom polu, prócz Wolfa. Pa
nował na koncercie tym jakiś miły, serdeczny 
nastrój, wytworzony i rodzajem śpiewu panny
Szafrańskiej, pełnym ciofltia i serdeczności i 

przez samą publiczność, odnoszącą się do śpie
waczki tak. jak tylko do bliskiej sobie, nio- 
.przeiotnej, ale stale wśród nas osiadłej arty
stki odnosić się ona może. Do wykonania pie- 
■śr.i szkockich Beetkovena zasiedii prz.y pulpi
tach pp- dr. Schoengut-Strzemieńśki i dr. Hcr- 
łaactru —  Do dawniejszych moich, licznych 
czdań o uroczym zawsze śpiewie panny Szafrań
skiej dziś to dodać wypada, że głos artystki 
-w mezzosopranowym swym charakterze zy

skał ogromnie na dźwięku i możności wyrazu 
dramatycznego.

Paweł Kochański.
Habcnt sua fata libelli... ale i skrzypce mają 

#woj« dzieje. Cudowny instrument Stradiva- 
riusa, robiony dla jednego z królów hiszpań
skich gdzieś na końcu X V II lub na początku 
X V III wieku, w minloirom stuleciu przez lat 
30 wlcsncść znakomitego skrzypka norweskie
go Ole Bulla, dostał się w ręce Pawia Kochań
skiego. w ręce najgodniejsze. Takich skrzyp
ków" jak Paweł Kochański jest teraz na świecie 
zaledwie kilku. Nie wahani się zaliczyć go do 
klasy Ysaye‘a, Kreislera, Thibaud‘a. Muzyka 
Pawła Kochańskiego tchnie całą radością ży
cia jego pełnej temperamentu organizacji ar
tystycznej. Oszałamiająca desko: alość jego te- 
cłmiki odpowiada iłitenzywncści jego wczu- 
wania się w liryzm dzieł, które wykonuje i 
przenikliwości wijiyślenia się w duchową ich 
treść. Jedncui słowem: słuchaliśmy teraz dwu
krotnie gry prawdziwego 'mistrza, gry wyższej 
od wszelkich koniwencyuęabiyc-h pochwał, du
mnie odpierającej wszelkie zarzuty. Ghaibą 
Kochańskiego jest oddanie swojej sztuki od
twórczej nietylko na wy łączny cel wirtuozc- 
stwa, ale i wznioślejszej propagandy artysty
cznej. Akompaniował Kochańskiemu w obu 
jego krakowskich występach pierwszy dzisiej
szej Polski kompozytor, Karci Szymanowski.

Stanisiawa Szymanowska.
Drugi w tym sezonie recital śpiewaczki wy

kwintnej artystki obejmował wyłącznie utwory 
kompozytorów francuskich. Ze starych mi

strzów usłyszeliśmy arye.Rameau‘a i Gretryie- 
go, a obok aryi Df*libes‘a z „Lakine11, znalazły 
się w programie utwory Faure‘go, Chanpem- 
tier‘a, Chausson‘a, Duparc‘a i Defcussy‘ego. Ka
żdy zaś punkt programu zachwycał słuchacza 
etylem wykonania, sentymentem i wdziękiem, 
doskonałością techniczną, nadzwyczajną rnuzy- 
kal: ością i artyzmem interpretacyi. Uitrasub- 
telne i absolutnie czyste są środki sztuki pani 
Szymanowskiej, a jej zakres, dzięki intcligen- 
cyi artystki i wysokiej kulturze muzycznej, bar
dzo szeroki. Głębokie wrażenie, towarzyszące 
całemu koncertowi pani Szymanowskiej spotę
gowało się jeszcze w czasie wykonania osta
tniej pieśni Debussy‘ego: Noel des enfants qui 
n‘ont pas des maisons, napisanej w roku 1915. 
Debussy sam utworzył tekst tej dzieoięco-nai- 
wnej pieśni i przypomniał w niej dzieciom fran
cuskim smutną dolę dziatek belgijski h, serb
skich i polskich. Mamy nadzieję, że występy 
pani Szymanowkiej w Krakowie nie ograniczą 
się do estrady tylko i że po ostatnich sukce
sach artystki w operze warszawskiej danem 
nam będzie usłyszeć panią Szymanowską także

;i a scenie Teatru powszechnego, gdzie świetna 
i  interpretatorka Eozyny, Olimpii, Giulietty i 
Antonii paw inna mieć gościnne występy w obu 
oporach repertuaru tej sceny w „Cyruliku se- 
wliskiin“ i „Opowieścią-h Hofmana11. .

Zdzisław Jachimeck*.

Wiadomości polityczne.
—  Z Kopenhagi donoszą, że rezultat głoso

wania w drugiej strefie plebiscytowej w Szlez
wiku dał większość niemiecką. Wyniki są na- 
stępujące: 13.625 głosów padło na rzesz Da
nii, zaś 38.143 na rzecz Niemiec. W  trzech 
okręgach była absolutna większość niemiecka. 
Wynik glosowania w czwartym okręgu zna
ny będzie dopiero później.

—  Socyaliści francuscy, wykluczeni z socja
listycznego kongresu w Strasburgu, założyli —  
jak donosi Biuro Wolffa —  nową partyę, pod 
mianem „francuskiej socjalistycznej partyi'1. 
Ta nowa partya pozostaje wierną teoryom fran
cuskiego socyalizmu, przystępuje do drugiej 
międzynarodówki, jednak z zastrzeżeniem, że 
zostaną z niej wykluczeni wszyscy niemieccy 
socyaliści większości.

—  Na ostatniem posiedzeniu sejmowej ko- 
misyi konstytucyjnej przyjęto w pierwszem czy
taniu ustęp projektu konstytucyi: Rząd, Rada 
ministrów 1 poszczególni ministrowie są za czyn
ności swojo odpowiedzialni konstytucyjnie i par
lamentarnie. Za politykę ogólną odpowiedzial
ność jest solidarna, za czynności z własnego 
zakresu władzy, indywidualna. Do odpowie
dzialności parlamentarnej pociąga ministrów 
Sejm; W  stan oskarżenia przechodzą ministro
wie ńa podstawie uchwały, powziętej większo
ścią dwóch trzecich głosów, w obecności poło
wy członków Ł-.by. Ministrów oskarżonych są
dzi trybunał stanu, złożony z prezesa, którym 
jest prezes najwyższego sądu, a.lbo Trybunału 
administracyjnego, 8 członków przez Sejm, 
a 4 przez Sonat wybieranych. Ministrowie

nie moga piastować żadnego urzędu, ani zasia
dać w zarząd/će, albo kontroli przedsiębiorstw 
i instytncyj na zysk obliczonych i oddawać się 
7, aj odom zarohk o wym. *
bpi .... mm

Obrady Sejmu polskiego.
Warszawa. P. A. T. Nft dzisiajszczn posiedze

niu pierwszym punktom porządku dziennego 
były dalsze rozprawy nad ustawą o zagospo
darowaniu odłogów. Przeprowadzono dysku- 
syę szczegółową.

W  głosowaniu przyjęto ustawę z różnymi po
prawkami w drugi cm czytania.

Na wniosek posła Jana Dąbskiago przystą
piono do trzeciego czytania ustawy.

Ustawa przeszła en bloc.
Przyjęto następnie rezolucyę posła Staniszkś 

sa o zabezpieczeniu od zniszczenia kulturalnych 
urządzeń rolnych, jak dreny, rowy i inne za
budowania, oraz o zakazie sprzedaży słomy. 
Przyjęto dalej rezolucyę posła Weinzichora. R&- 
zolucyę pos. Poniatowskiego odrzucono 108 gło
sami przeciw 102. Rezolueya ta domagała się 
powierzenia .urzędom gminnym wykonania 
ustawy, była więc szkodliwą dla żywiołu pol
skiego na kresach.

Przy końcu posiedzenia przemawiał mini
ster pracy i opieki społecznej P o p ł o w s k i ,  
który w rzeczowym wy wodzie uzasadniał wnio
sek posła Waszkiewicza w sprawie powszech
nego ubezpieczenia na wypadek choroby.

Izba przystąpiła następnie do obrad nad wnio
skami nagłymi w sprawie plebiscytu na Ślą
sku Cieszyńskun. Referował pos. Z a m o r s k i .

Pos. B u z e k  zgłosił wniosek nagły w spra
wie mowy ministra Benesza i w sprawie fał* 
szowanfa plebiscytu na Śląsku Cieszyńskim 
przez Czechów, którzy dążą dc tego, aby prar 
wo glosowania przyznać tylko tym, którzy 
mieli przynależność austryacką do Śląska, t. j. 
z tytułu urodzenia się na Śląsku. W ten spo- 
rób ok-oło 100.000 ludności polskiej byłoby po
zbawione prawa głosowania. Moim i domaga 
s'ę energicznej postawy i akcyi rządu w tej 
k w cs tyi.

Zabrał głos minister spraw zagranicznych 
P a t e k  i oświadczył, że rząd uczyni wszystko 
co potrzeba, by plebiscyt usfcrzeiz przed gwał
tem.

Pcs. O s i e c k i  zgłosił rezolucyę, aby rząd 
poczynił wszelkie kroki potrzebne dl* obrony 
ludności _ polskiej na Śląsku, nie tylko przed 
gwałtami, ale i przed fałszowaniem plebiscytu.

Po kOku przemówieniach, popierających na
głość wniosku, nagłość wniosku uchwalono.

Następne posiedzenie w piątek.

Iow a pos. Zamorskispo.
Warszawa. (Telefonem). Na końcu dzisiejsze

go posiedzenia plenarnego Sejmu wypłynęła na 
skutek wniosku poa. R u z k a  sprawa Śląska 
Cieszyńskiego i mowy Benesza, Ze znakomitą 
mową w sprawie gwałtów czeskich oraz odpar
ciem insynuacji czeskiego min. spraw zagr. 
wystąpił del. Z a m o r s k i  Jogo wywodów ca
ła Izba słuchała z ogromnem zainteresowaniem 
i przyjmowała je gorącymi oklaskami.

Polska pożyczka wewnętrzna.
Warszawa. P. A. T. Ogłoszoną została nastę

pująca odezwa: Polska wkracza z okresu wal
ki o byt polityczny, w okres wewnętrznej od
budowy swego życia, czekają nas ogromno za-

j dania podniesienia gospodarstwa rolnego i prze- 
; myslu, walka z drożyzną, walka z epidemią, bu- 
Idowa floty handlowej, dróg wodnych, korauni- 
jkacyi lądowej, budowa szkół i innych kuliural- 
jnyeh urządzeń. Nie pokryjemy tych wszystkich 
potrzeb zwyczajnymi dochodami z podatków, 

lani nie uzyskamy pomocy obcej, zanim sobie 
sami pomagać nie będziemy. Zasoby pieniężne 
całej naszej ziemi od wód Bałtyku po Tatr;,', cd 
śląskich złoży węglowych po litewskie bory, 
muszą popłynąć szerokim strumieniem ku za
daniom, bez spełnienia których nie staniemy się 
nowoczesnom państwem. Pożyczka wewnętrzna, 
do której podpisywania wzywa rt-ąd wszyst
kich mieszkańców, nie jest dla nikogo ciężarem, 
jost sposobnością korzystnego umieszczenia pie
niędzy, jest hamulcem, który powstrzyma spa
dek waluty, tak dla wszystkich dotkliwy. Kto 
w niej umieści swoje zasoby, da dowód, że ro
zumie łączność interesów własnych z intere
sem powszechnym. Państwo wywiąże się wtedy 
ze swoich rozległych obowiązków, gdy wszyscy 
bez wyjątku w tej pożyczce wezmą udział, bez 
względu na to, do jakiej klasy należą,, z ja
kiej dzielnicy pochodzą i jaką wiarę wyznają. 
Pomyślny wynik pożyczki jest zawisły nie tyl
ko od bogatych, albowiem i skromne oszczęd
ności megą się złożyć na miliardy. Wszystkie 
narody składały ogromno sumy na pożyczki 
wojenno. Wiele pieniędzy wydobyli najeźdcy 
z polskioj ziemi na cele nam wrogie. Dziś spo
łeczeństwo nie może odmawiać państwu pol
skiemu tego, co r-otrzeba na jego odbudowę, 
na jego odrodzenie. Niechaj wyniki tej po
życzki będą wyzna rvąm wiary we własne siły 
wobeo całego świata, który patrzy na po
czątki. naszego nowego żyoia państwowego, 
niechaj będą dowodom, że nio zmarnujemy 
wolności po tylu latach i z tak wielkim tru
dem zdobytej.

Podpisano: S k u l s k i ,  prezydent ministrów. 
G r a b s k i ,  minister skarbu.

Czesi wypędzają Polaków.
Cieszyn. P. A. T. IV Lasach, na zarządzenie 

czeskiej rady robotniczej, usunięto z kierowni
ctwa koksowni inżyniera W o j n a r a .  W  ko
ksowni zatrudnionych jest 250 robotników Po
laków i 90 Czechćjw. Wśród robotników pol
skich jest wielu eterroryzowar.yeh przez Cze
chów. Odpowiednio do dotychczasowego sto
sunku narodowościowego rada robotnicza była 
polską. Po obecnych zaburzeń'ach jednakże 
komisja plebiscytowa czeska w Łazach bezpra 
wnie rozwiązała dotychczasową Radę robotni
czą i mianowała, przy poparciu żandarmeryi, 
nową radię zupełnie czeską, która natychmiast 
zażądała usunięcia inżyniera Wojnara. W  ten 
sposób usunięto jut inżyniera. Sykałę x Łazów, 
inżyniera Kiedronia, Sz-efera i Buzka z Dąbro- 
wej. W  danej chwili niema jut ani jednego in
żyniera Polaka w Zagłębia. Zaznaczyć nałoży, 
że równocześnie wszyscy sztygarzy Polacy i  
urzędnicy szybowi Niemcy, podejrzani o  symęia- 
tye dła Polaków, otrzymali ostrz ozonie, ża 
spotka ich ten mm los,

0 prasrc s t a w a n ia  na Śląska.
Cieszyn. (Telefonem). Komisja aliancka ogło

siła komunikat, w  którym oświadcza, że obe
cnie obraduje nad sprawą cel 1 nad prawem 
glosowania podczas plebiscytu. W  pieiwszej
1 tych spraw należy spodziewać się rozstrzyg
nięcia już niebawem, natomiast niewyjaśnioną 
jest dotąd druga sprawa.

Z jednej strony istnieje przeświadczenie, że 
glosowanie ludowe byłoby technicznie nierao- 
żkiwem do przeprowadzenia i dałoby fałszywe 
wyniki, gdyby' komisja międzynarodowa ob
stawała przy pierwotnych postanowieniach, t. j. 
aby nie tylko przynależnych, ale także stale 
osiadłych uznała za uprawnionych da głosowa
nia. Naprzeciw tego racjonalnego przeświad
czenia stoi niemożność zmienienia postano
wień konferoncyi pokojowej. Obecnie wiec za
daniem komisy i mhTdzynarodowej jest znaleźć 
wyjście z tej sprzeczności.

W  dalszym ciągu zaznacza komunikat, że 
istniejące trudności dałyby się usunąć, ponie
waż prawo glosowania podczas plebiscytu roz
szerzono także na stałe zamieszkałych na Ślą
sku jedynie dlatego, aby usunąć niesprawiedli
wość, wynikającą z niewystarania się o prawo 
przynależności ze strony wielu osób, ściśle ze 
wschodnim Śląskiem związanych, a które do 
tego nie miały sposobności.

Prawdopodobnie w najbliższych dniach zo
stanie uchwaloną propozycja —  uczyniona w 
dniu 16 marca —  tej treści, że oprócz osób, 
które już w r. 1914 prawo przynależności po
siadały, otrzymają prawo głosowania pirzy ple
biscycie także i te osoby, które w tymże cza
sie już wypełniły warunki potrzebne do otrzy
mania prawa przynależności, a teraz przez na
bycie togo prawa zadokumentują wolę połą
czenia swych losów z losami kraju.

RADOM DLA ŚLĄSKA.

Cieszyn. (Telefonem). Wczoraj przyjechał do 
Cieszyna wicepr.es. sądu okręg, a R a d o m i a  
i reprezentant komitetu plebiscytowego tej zie
mi p. Marcin K a l . s i c z a k .  Przywiózł on 
znaczną kwotę na cele plebiscytowe. Ziemia 
radomska już kilkakrotnie przysłała znaczniej
sze zasiłki na Śląsk Cieszyński. Jak wiadomo, 
urzędnicy państwowi ziemi radomskiej opoda
tkowali się na rzecz plebiscytu w Cieszynie na 
pół procent pensyi. Wlościaństwo i obywatel
stwo tamtejsze przy każdej okazji zaznacza 
swoją syuiprtyę dla ślązaków dużemu ofiarami.

I .Taką popularnością cieszą się tam ślązacy, 
świadczy fakt, że kupcy zamiast drobnych pie
niędzy wydają spccyalne znaczki, z których 
dochód przeznaczony jest na cele plebiscytu. 
Tanich znaczków wybito dotąd trzysta tysię
cy, Podczas zabaw używa się ich jako odznak 

j kotylionowych. W  ziemi radomskiej powstało 
60 kół pań dla popierania plebiscytu.

0 woienns pokoiki austryackis.
Warszawa. (Telefonem). Przybyła do Warsza

wy delegacja lwowskiej Izby Handlowej w 
sprawie austryackich pożyczek wojennych na 
obszarzo b. zaboru anstryackicgo, oraz bank
notów 10.000-koronowych, których rejestrację 
zarządzono na Śląsku Cieszyńskim; galicyjskie 
kasy pożyczkowe otrzymały, jak wiadomo, za 
kaz przyjmowania tych banknotów.

Delegaci lwowscy odbyli konfcrencyę z po
słami galicyjskimi, a następnie udali się do min. 
skarbu G r a b s k i e g o  i premiera S k u l -  
s k.i.e.g.o.

na wa 18.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. 

wojsk polskich z dnia 18 b. m.
Na odcinku poleskim świeżo przybyłe zna

czniejsze siły nieprzyjacielskie przeszły do po
nownego ataku, skierowanego na odcinek Sza- 
ciłki— Jakhnowska. Zaciekłe walki trwały
przez cały dzień 17 b. m. Szaciłki są w naszym 
ręku. Walki o wieś Jakimowska, spaloną o- 
gniero artyleryi nieprzyjacielskiej, trwają bez 
przerwy. Pod Olewskicm atauował nieprzyja
ciel nasze pozycje piechotą, wspomaganą przez 
2 pociągi pancerne. Oddziały nasze odparłszy 
atak, przeszły do kontrakcji. Zdobyto 1 pociąg 
pancerny, uprowadzając 6 nieuszkodzony dl wa 
gonów pancernych, 4 działa, 7 karabinów ma
szynowych. Nieprzyjaciel ponowR atak. od 
strony Rudny Radwałowsklej, został jednakże 
ze znacznenu stratami oarzucony. Na odcinku 
Jeroielczyna i Zwiabla nieprzyjaciel gromadzi 
znaczne shy, przechodząc miejscami do akcyi 
zaczepnej. Celem rozbicia skoncentrowanych 
na odcinku Galuzińce—Wołkowińce sił nieprzy 
js cielaki eh, które w ostatnich dniach kilkakro
tnie atakowały nasze pozycje, został przepro
wadzony wypad w 'okolicy Wołkowtelee— Ga- 
luzińce, gdzie w zaciętych wałkach z h Is z c z o d o  

nieprzyjacielski podąg pancerny, wzięte kidtw- 
dziesiędu jeńców, zdobyto dwa działa, trzy ka 
rąbmy maszynowe, kancelaryę świeżo przyby
łej ze wschodu 45 dywizyi i wicie materynłu 
wojennego.

Diorwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 
KuBń6k), pułkownik.

prądy w Fiiilafldyi.
Warszawa. (Telefonem). Według doniesfsń z 

H e l s i n g f o r g u  przyszło tam do przesileala 
gabinetowego. Został utworzony nowy rząd 
z pośród stromilcbw mieszezańe&ieh, W  oata- 
tnich czasach w F i n l a n d y l  ścierały się 
dwa prądy, z których jeden, lewicowy, oświad
czył eśę za nawiązaniem bezpośrednich roko
wań z Rosyą bez oglądania się na Potskę, dra
gi zad za wspólnem działaniem razem z Pateką. 
Świeżo utworzony rząd jc*t- zwcńciuukiimi dru
giego kierunku.

Pomoc Ameryki dla PeisM.
Warszawa, W. B. K. Korespondent warszaw- 

sld „Morning Post“  donosi swemu pismu, że 
urząd likwidacyjny Stanów Zjednocaonych za
warł z Polską umowę o sprzedaż zapasów armii 
amerykańfkiej z udzieleniem Polsce G-eiołetnie 
go krodyta na 5 proc. Wszystkie zakujńone za
pasy dostawią Amerykanie do Gdańska. Na 
zasadzie tej umowy znajduje się obecne w dro 
dze do Gdańska wyekAyipowanio na 2OO.0OC 
ludzi, 89 lokomotyw, 4.500 wozów dia przewo
żeniu wojska, 5.000.000 funtów marrarmy i 
100.000 ton mąki, oprócz znacznej ilości rozana 
ityeh maleryalów (owbs dla kani i Ł  <L). TM 
pomoc amerykańska —  pis z o korespondent —  
wzmacnia stanowisko Poisłrf w rokowaniach s 
Lol ssaw i kami i pozwoli jej dyktować warunki 
pokojowa.

Warszawa. W. B. K. Ministerstwo r.jircwkra- 
oyi otrzymało nastęinijącą depeszę z Nowego 
Yorku: Okręt „Warszawa" odpłynął 5 b. m., 
wioząc dla Polaki 4414 t»u muld i lC lokyino- 
tj-w.

Z KOMISYI SEJMOWYCH.
Warszawa, P. A. T. Na posiedzeniu komif;yi 

skarbowo-builżei-owcj uuliwaiono, według1 refe
ratu .posła ks. Blizińskiego, wezwać rząd do 
opracow.ania projektu ustawy o kontr (di nad 
przemysłem kinematograficznym. Uchwalono 
mstępnie projekt ustawy o państwowej lote- 
ryt klasowej. Istniejąc* dotyebesa* ieterya 
zostaną zniesione.

NOWE KONSORCYUM GERMANOFH.SKIE.
Warszawa. (Telefonem). Dzisiejsza „Gazeta 

Warsz.u doiiod. że „Kuryer Pohskf1, wychodzą
cy w Warszawie, który dotychczas był finan
sowany przez p. Stan. D z i e w u l s k i e g o ,  
znanego aktywistę, przeszedł obeenk na wła
sność szerszego konsoreyura. Do konsorcjum 
tego weszło całe grano germanofilów. Spółka 
ta znajduje się podobno pod płchym protekto
ratem L e d n i c k i e g o . .  Przystąpili do mej 
dwaj urzędnicy min. spraw zagr. Z i a b i e k i  
i K n o I L

NORMALNY RUCH KOLEJOWY.

Warszawa. W. B. K. W  rozmowie z wspóP
pracownikiem ..Przeglądu Wieczcumcgo’1 o* 
świadczył minister kolai Bartol, że w nocy a 
25 na 20 b. m. zostanie przywrócony normaliijrj 
ruch kolejowy. Minister zaznaczył, że wobec- 
zbliżających się świąt nic można pozbawiać lu- 
dności, szczególnie młodzieży szkolnej, ięioso- 
lineści wyjazdu do swych rodzin.

OKUPACYA STOLICY TURCYI.

Wiedeń. P. A. T. „Ncue Pr. Presse“ donosi 
z Paryża- Korespondent „Associated Press" 
w Konstantynopolu donosi, że Anglia, Fiancya 
i Włochy obsadziły Konstantynopol jeszcze 
16 marca. Wojska steją pod komendą angiel
skiego generała Milnera.

STRAJK N A  SŁOWACZYŻNIE.

Praga. P. A. T. IMenniki czeskie donoszą ,̂ 
że w kfrmita*ie Nitra na Slowaczyżnie od kil-t 
ku dni trwa straik robotników rolnych i paso* 
myślowych. Strajk rozszerza się na sąsiednimi 
komitaty. Obecnie strajkuje 30.000 robotników* 
Skulkmm tego pola lożą odłogiem, co powoda* 
je olbrzymie szkody. Powody strajku są natu* 
ry politycznej, robotnicy rolni są inczadow-olo* 
ni ze stosunków politycznych na. filować-'.yin.'flj|

BOLSZEWICKIE W YM YSŁY. •

Warszawa. IV. B. K. Jakiemi bzdursfwami 4 
stosunkach pokklch zasypują ajenrć bolszo* 
wiccy prasę zagraniczną świadczy mu-tąr.iującjt 
depesza pisma „Svonska Daę;;>iadet.“ z 11 bm.j 
„Podczas jednodniowego ogólnego str.-jkn \r> 
Warszawie —  czytamy ram —  doszło do krw i 
wych rozruchów, poezem zostały ogłesze-ia 
rządy władz robotniczych. Dotychczasowy rzęd 
z* mknięto w cytadeli11.

Wiadomości gospodarcze.
ZNIŻENIE OPŁAT CELNYCH, fcb* handlów* 

■w Krakowie r.awiadamia U niir.ieterstwo skarfca 
reskryptem z ŹS lctcgo b. r. wyraziło gotowoż* 
wyjątkowego przyzcawania ulg przez zniżenie) 
podniesionego do 900 proft. agia 'przy onlatacK 
celnych w poszczególnych uwzględnienui godnych! 
wypadkach, o 2* wykaiaioa będzia dokumentami* 
że towar sprzedano dotalietca przed 25 styczni* 
b. r„ wzgi. nadano do przewozu najpóźniej 39 
lutego b. r. Ulg-i te będą przyznawane tylko d«( 
£0 Ł  m. Podani*, zroopiniowtaifi pracz Izbę Lam 
(Bową, wnosić nałoży do minirterstwa skarbu* 
Wobec krótkości powyższego tenninu, przedłoży-* 
ła Izba ministerstwu skarbu wnićsek o przędli* 
tonie okresu rrnosrenia podań do 20 kwietni* 
b. r. Rozporządzenie przeg*ą<roąć można w biurz* 
Iżby handlowej (Dług* 1\
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czynności bankowe askutoczńa
Dcm bankowy Leopolda Srandstattera i Skt!

Kraków, Karma!? tka 10, TeB. 3S. szaf

GiAZAo li &  &m %e g i G

nadeszła
w  ro laeh  po 150 m e iy& y 30 cm . czer,

STANISŁAW BARAN i Krakdfh
ł  ;anBnu»-tawcasc? 

I I I

IH R stresa  5§4l

M  liflS I!
ZW Y C Z A JN E  
g LUDOWE

S«S S 33?SŁt= RUDOLFA HERUCZKł W KRAKOWIE
f a b r y k a  t u t e k  i  b i b u ł e k  m



Pfcr. 4. „SLGS KAłiOBG** z 4mL» 20 m arca !920 roku. Nr. 70

(dawniej Galicyjski akcyjny Bank kupiecki)
nocy z z 11/KIE 191ś« r.

2 0 , 0 0 0 . 0 0 0  M k .  p o i .

w drodze emisyi 85.000 sztuk nowych akcyi pa 200 Mk. poi.
m y il  t e g o  z e z w o l e n i a  S s ta f is tu i n o w e  a k ^ c  n o m i n a ł  

b y t e  m © g ą  w  p o t o w ź e  i  u  s fo s u e ik u  d w i e  n e r rc s  a k e y e  z a

Przez dotychczasowych akcyonaryuszów po 250
. po 27!

P O l .  B 1 5 >

c.53

/a

Przez nowych rafleltlitnt^w ■  o 99 Si

O terminie, d o  którego dotychczasowym akeyonaryuszom 
szeóstwa w nabyciu nowych akcyi, rozstrzygnie Walne Zgromadzenie.

Wpłaty uwzględnione będą w porządku chronologicznym, przyccem Zarząd zastrzega 
sobie prawo nieuwzględnienia poszczególnymi zgłoszeń.

Kwoty wpłacone I uwzględnione do 1-go llpca 1920 roku oprocentowane
4 ®lo, zcf od 1>go llpca 1920 partycypują p."> rata w dywidendzie za

Za rek 1918 wypłacono aryuszftffA
n 0 p r o D O i iWi
poi. n«ł szcwi? uraląd^ionych reflekfsnłó^ moga być

Aln aż d o  dnia. w którwn im he-
Fwsniualne nadpłaty ponad 2$,008;0C0 Mk. ».w.. .. . ----

policzone na poczet dalszych zamierzonych err.isyi z oprocentowaniem 41o ai do dnia. w którym przyznane im bą- 
dzrc prawo poboru dywidendy.

Bank Jest w toku otwarcia ocEdzlafów we wszystkich dsfetnlcach Poiski.

Gdari k, Wollwcberstrasse 27 (Dom własny). —  Kraków, ul. Pijarska L. 2. —  Lublin, Krakowskie przedmieście. 
Lwów, ul. Halicka L. 19 (Dom własny). —  Przemyśl (Dom własny). —  Sanok (Dom własny) — Warszawa, ul. Szkolna L. 10.

B R O A D W A Y  N A T I O N A L  B A N K  O Z5 B U F F A L O . ŝ aT

Wpłaty na akcyb przyjmują wszystkie własne oddziały Banku i wszystkie poważniejsze instytucye finansowe w kraju,
zaś w Małopolsce:

Bank Krajowy we Lwowie i wszystkie jego oddziały. —  Bank Hipoteczny we Lwowie i wszystkie jego oddziały. 
Bank Przemysłowy we Lwowie i wszystkie jego oddziały. —  Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie

i wszystkie jego oddziały. —  Austryacki Zakład Kredytowy -  Fiiia we Lwowie.
-■ —  Dotychczasowi akcyonaryusze moga wpłiacać tylko we własnych oddziałach Uankti. .............. —

Dewiza Banku kupiectwa Polskiego POLSKI HANDEL W  POLSKICH RĘKACH.
ZA R ZA D .
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